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Rugowanie religji 
ze szkól czeskich.

mm

W  Czechosłow acji obowiązuje od 
^ u ższeg o  czasu t. zw. „M ała szkolna u- 
Stawa" (Mały śkolsky zakon), regulująca 
Między innemi sp raw ę  nauczania i w y ­
chowania religijnego. U s taw a  ta  prze­
widuje, że w klasach IV i V szkoły  ś red ­
niej nauce religji pośw ięca się tylko jed- 

godzinę tygodniowo. W  klasach u y ż -  
Szych od VI do VIII w łącznie na naukę 
r'hg jj w ogóle nie znaieziono czasu.

O sobliwością tej n iesłychanej u s taw y  
J^st, że pozw ala  n aw et uczniom niższych 

z rezy g n o w ać  z uczęszczania na 
C^tukę religji. Nietylko więc u s taw a  o- 
^fanicza naukę religji do klas niższych, 
^hy przecież wiadomo, jak w ażny jest 
^ P ly w  religji na duchow ość d o jrzew a­
jącej m łodzieży m iedzy rokiem 14 i 18 
*Vcia, lecz co gorsza  czyni z niej p rzed ­
miot n ieobow iązkow y.

T a  faku lta tyw ność spraw ia , że tnło- 
^ i e ż  czesk a  coraz bardziej traci pod 
Względem sw ego  w yrobienia  religijnego 
1 moralnego. Sport, camping, kino wy- 
harły z życia młodzieży w szystk ie  w yż-  
$ie, duchow e aspiracje. Kapłan - t a te-  
^heta „jest p iątem  kołem u wozu w ze­
spolę profesorskim  i traci co raz  bardziej 

au to ry tec ie  w śród  m łodzieży41 — pi- 
Sże katolicki „S lovak14 z B ra tis law y za­
s p o k o j o n y  pogłoską że również i na 
^ o w a c ję  ma się rozciągnąć wspom nianą 
’•stawę.

U siłowano przeciw dzia łać  temu or- 
^ n izu jąc  dla m łodzieży w y ższy ch  klas 
,°brow olne kursy  nauki religji. W obec 
iednak wybitnie n ieprzychylnego usto- 
mtkowania się szkoły  czeskiej od religji 

v  kursy  te nie cieszą się powodzen.em. 
W  takich w arunkach  — jak z ubole- 

aniem s tw ie rdza  p rasa  katolicka — 
,‘letylko w ogólności upada duch rebgij-

Wykrycie spisku na Litwie.
Kowno. P r a s a  l i tew ska donosi, że 

litew skie w ładze bezpieczeństw a wpa­
dły na ślad tajnej organizacji, mającej na 
celu obalenie obecnego ustroju pań­
stw ow ego  na Litwie. W edług  o św iad ­
czenia naczelnika policji w  Kownie, or­
ganizacją tą miał kierować komitet akcji

R ew izje i aresztow an ia  w śró d  o u ch ow ień stw a  litew sk iego .

katolickiej. W  zw iązku  z działalnością gającem  do p ro b o s tw a  m arjam polskie- 
tej organizacji, policja m iała  dokonać re -  go i p rzez  nie w ynaję tem , znaleziono  
wizji w  Kowne, S zaw lach  i Marjampolu. od ezw y komitetu Akcji katolickiej, oraz 
M iędzy innemi dokonano rewizji u. ks. 38 kopert, zaadresow anych dla przesył- 
Raukajlisa, ks. Adamajtisa i ks. Szalczu- 
sa. W  w yniku  rewizji, dokonanej w  M ar 
jampolu w  pew nem  mieszkaniu, p rzy le -

Kwinto zaczyna przyznawać  
sio d o  winy.

i m oralny w śród  młodzieży, ale na
cth tle s łabną powołania kapłańskie, gi- 

za in teresow anie  dla społecznej o racy 
p o l ic k ie j ,  dla akcji K a t o l i c k i e j ,  ch a ry -  
l  ^W nej,  p rasow ej i t. p. Młode poko­
c i e  dos ta rcza  coraz  mniej pracow ni- 

na tych polach.
-S lovak 44 organ katolickiego siron- 

f. CtWa na S łow aczyźine , którego wo- 
iest ks. Andrzej Hhnka, zajął się 

.,eną w y tw orzone j  w ten sposób sy tna-  
S p raw a  w y ru g o w a ­

l i
Cji
t, ^  s z k o l n i c t w i e .
Yiu tlauki religji ze szkól dała  „Slovako- 

°kazję do omówienia taktyki polity- 
katolików czeskich i ich partji lu-

°ł z mgr. Sramkiern na czele.

1̂ * Miast szkod liw ych  prób politycznej
na S łow ację  powinni byli raczej 

ra to w ać  w p ły w y  kościelne w 
t,j ^ 2|nie szkolnej. Dokonaliby przez 
fllą Alele więcej dla państw a , Kościoła,

W arszaw a. Od pierw szej chwili a re ­
sztow ania , tak bankier  Kwinto, jak i je­
go przy jació łka o raz  sek re ta rk a  G our- 
gulowa, zachow yw ali  w czasie sk łada­
nia zeznań ca łkow ity  spokój i ró w n o ­
wagę, usiłując w nadei sp ry tn y  sposób 
udowodnić sw ą  niewinność.

Tym czasem , w d n i a  w czora jszym  w 
ręce w ładz  śledczych wpadły  tak  nie­
zbite dow ody  o szu s tw a  p a ry  a fe rzy ­
stów , iż natychm iast  p rzeprow adzono  
dalsze badania oskarżonych ,  podczas 
których, ich dotychczasow y upór za ła­
mał się całkow icie.

S tan is ław  Kwinto, w idząc b ezow oc­
ność dalszego bezczelnego twierdzenia, 
że zaginione depozyty , kilkumiljonowej 
w artośc i  p rzepad ły  rzekom o w nie­
szczęśliw ych  operac jach  finansow ych,

zarzucił d o ty ch czaso w ą metodę, k tó ra  
miała na celu w yprow adzen ie  w ładz  
śledczych  w pole i p rzystąp ił  do  sk ła ­
dania rzeczo w y ch  zeznań.

Na wstępie przyznał się on do ukry­
cia depozytów  wartości kilkuset ty się ­
cy  złotych w  postaci papierów w arto­
ściow ych . Papiery te, Kwinto ukrył w  
jednym z banków na Łotwie.

Dalsze wyniki zeznań, bank iera  o- 
szusta, ze względu na dobro  śledztw a, 
t rzym ane są  w ścisłej tajemnicy. Mimo 
to już najbliższe dni przyniosą szereg  
rew elacyjnych szczegó łów  tej olbrzy­
miej afery.

Narazie  z uznaniem podkreślić nale­
ży  sp rężys tość  w ładz  p row adzących  
śledztwo.

Sobowtór zastępuje Stalina przed ludem?
Paryż. Ostatni num er dw utygodn ika  

Kiereńskiego „Dni44 zam ieszcza sen sa ­
cy jną  w iadom ość od jednego ze sw y ch  
m oskiew skich  ko responden tów  na t e ­
m at choroby Stalina. W edług  tych w ia­
domości, Stalin od d łuższego już czasu  
jest poważnie chory. N erwy jego są 
zupełnie nadszarpnięte. D y k ta to r  Rosji 
nie sypia, podczas obrad w pada czasem  
w stan  zupełnego odrętw ienia , poczem 
nagle budzi się z głośnym  krzykiem . — 
Dlatego też w kołach bliskich Stalinowi 
uspokajają n iechętnych obecnem u regi- 
mowi tw ierdzeniem , że trzeba o szczę ­

dzać nadszarpnięte  n e rw y  dyk ta to ra ,  
k tóry  strac ił  zd row ie  w w alce o re w o ­
lucję. Są to jednakże tylko informacje 
d la  wtajem niczonych. P odczas obcho­
dów publicznych i na paradach w ojsko­
w ych  pokazują zam iast Stalina b. kras 
noarmiejca, podobnego bardzo do Stali­
na i o dg ryw a jącego  rolę w ładcy  ro sy j ­
skiego. Ż tego pow odu doszło  już do 
procesów , w y toczonych  przez  czere-  
zw’yczajkę osobom, które w publicznych 
lokalach w miejsce Stalina pokazuia lal­
kę

ki tych odezw , jako też kompromitującą 
korespondencje organizacji. W związku  
z tern aresztow ano administratora to­
w arzystw a św . Józefa, niejakiego Józe­
fa Kułakauskasa. W edle prasy litew  
skiej głów nym i twórcam i nielegalnej 
akcji antyrządow ej są młodzi księża. 
Ekspertyza rękopisu jednej z odezw  an- 
tj rządow ych w ykazała, że autorem jej 
sa ks. Szaiczus i Adamaitis.

ką 2drowia duchow ego m łodych  poko- 
.A tak ginie dziś kwiat narodu, od- 

tK|ĵ ląc. na rzecz bolszewizm u i detno-
t c L ^ i i .  C zescy  „układni i gorliwi" ka- 

^ Powinni ra z  nareszc ie  zrozumieć,

ze n iepow etow aną szKodą było iść na 
kom prom isy i us tęps tw a tracąc  n a jw aż­
niejsze. najbardziej zasadnicze pozycje 
na polu religijno-kośćieinem, jedynie dla­
tego, aby  jakiś czeski katolik mógł zo­
stać  ministrem, a czeska partja  ludow a 
m ogła „zbierać g ło sy 44 na Słowacji, roz­
bijając słow ackich  ka to lików 44. Na Sło- 
w aczyźn ie  — kontynuuje dalej „Slovak" 
— zniesiono katolickie średnie szkoły, 
nie pow ołano  natom iast samodzielnych 
ka ted r  katechetów  w szkołach p o w sze­
chnych — jak to jest przecież w zie­
miach zam oraw skich , dalej dąży się do 
dalszego ograniczenia nauki religji i po­
stawienia jej w gorszych warunkach od 
lekcyj gim nastyki, us łaje się zniszczyć 
au to ry te t  katechetów  i znaczenie w y ch o ­
w ania  religijnego, a w reszcie  zm ierza się 
do rozbicia frontu kaio łików -S łow aków ,

podw ażając  au to ry te t  ich p rzyw ódców - 
— w szystko  każe z lękiem m yśleć o 
sp raw ie  w ychow ania  religijnego w szko­
łach średnich. Nie m ożem y liczyć — 
s taw ia  wreszcie  wniosek „S lovak44 -  źe 
w tej sp raw ie  -robią coś czescy  katoli­
cy, zby t p rzeżarł  ich energję czynu  kom­
promis, k tó rym  operują byle tylko u t rz y ­
mać się na fotelach rnimsterjalnych. — 
P rzec ież  czeskie s tronnictw o ludow ców  
katolików nie zdołało się p rzec iw staw ić  
projektow i ro zw odow em u grupy  socja­
listów czeskich. Dopiero opozycja  k a ­
tolików słow ackich  p rzew aży ła  szalę.

W sz y s tk o  to św iadczy , że społe­
czeńs tw o  katolickie w  Czechosłow acji 
stoi p rzed  w ażnym i problemami d o ty ­
czącym i rodziny i w ychow ania ,  k tó rych  
nie rozw iąże , o ile jego stanow isko  nie 
będzie integralnie katolickie.

O późniony p ow rót M arszałka P olsk i 
do O jczyzn y.

W arszaw a. D ow iadujem y się, że z a ­
pow iedziana na dzień 25. bm. ponowna  
konferencja b. premjeró.w pom ajowych  
u p. prezydenta R zeczypospolitej nie od­
będzie się  w tym  terminie, a to z pow o­
du przedłużającego się pobytu m arszał­
ka Piłsudskiego w  Rumunji. P r a w d o ­
podobnie n a rad a  ta  zw o łan a  będzie W' 
p ie rw szy ch  dniach maja.

W ypadek  sa m o lo to w y .

W łocław ek . W skutek  defektu m oto­
ru, a  następnie w ybuchu  benzyny , sa­
molot w ojskow y, lecący z W łocław ka  
do Torunia, zm uszony był wczoraj opu­
ścić  się  na ziem ie na terenie wsi Turzno 
pod A leksandrow em  Kujawskim.

Pilot i obserw ator cudem uniknęli 
śmierci, odnosząc jedynie lekkie obra- 
żenią. A para t  spłonął.

Z gon kardynała .

W iedeń. W czo ra j  o godz. 2 nad r a ­
nem zm arł  k a rd y n a ł  d r .  Piffl. Śm ierć 
nastąpiła  po d ługo trw ałe j  chorobie.

O tw orzą się bram y w ięzienia  
przed D unikow skim .

Paryż. W edług  ostatnich informacyj 
nas tąp iło  porozumienie pom iędzy Duni­
kow skim  a oskarża jącym i go o oszus tw o  
finansistami. Po cofnięciu skarg ze  
strony cyw ilnej, nastąpi przypuszczal­
nie w niedalekiej przyszłości zw oln ie­
nie Dunikow skiego z w ięzienia.

Ekskajzer W ilhelm  II zaproszony  
na w y sp ę  św . T om asza .

N ow y Jork. P a w e ł  P ea rs ,  gu b e rn a ­
to r należącej do St. Z jednoczonych w y ­
spy  św. T om asza , z łożył w m inister­
stw ie sp raw  zag ran icznych  w W a s z y n ­
gtonie m em orjał, w  k tó ry m  zaprasza 
eks-kajzera W ilhelma II na sw ą w yspę. 
R ząd  am erykańsk i  odpowiedział, że po­
czyni odpow iednie kroki w Hadze m,- • 
am basadora .

O rkan w  A m eryce.
Tegucigalpa (Honduras). Gwałtowny oikui '  

trwający przeszło 3 godziny zniszczył doszczę 
tnie miasteczko Clanchito. 9/10 mieszkańców  
pozostało bez dachu. Jest wielu zab. i rannych.



Gdańsk ciągnie zyski z polskiego węgla, a nie chce go kapować.
Gdańsk. Niektórzy gdańscy importerzy 

■węgla prowadzą wśród swoich odbiorców 
— handlarzy węglem — akcje w kierunku 
bojkotu węgla polskiego. Wskazują oni na 
.niepożądane dla spożywcy gdańskiego na- 
Istępstwa, jakie pociągnie za sobą monopo­
lizacja rynku gdańskiego przez polski prze­
mysł węglowy, a ponadto ostrzegają handla 
Tzy węgla, że bez ich pomocy importerzy 
są w stanie bezpośrednio dostarczać spo­
żywcom węgiel angielski.

Utrzymanie zbytu i stanu zatrudnienia

w przemyśle węglowym na odpowiednim 
poziomie jest obowiązkiem, z którego do­
niosłości zdajemy sobie sprawę.

Obowiązek ten jest wypełniany kosz­
tem ofiar całego społeczeństwa: rządu,
przemysłu, robotnika, a przedewszystkiem 
— polskiego spożywcy, który utrzymanie 
morskiego wywozu węgla okupywać musi 
wysoką ceną węgla na rynku wewnętrz­
nym.

Gdańsk nietylko usuwa się od udziału 
w tych ofiarach, lecz chce z nich ciągnąć

korzyści i to podwójne, jeżeli zważyć, że 
morski wywóz węgla przysparza znacznych 
obrotów portowi gdańskiemu.

Propaganda importerów gdańskich jest 
jeszcze jednym przykładem nielojalności 
ze strony Gdańska, który z faktu, że wcho­
dzi w obręb obszaru celnego Rzeczypos­
politej pragnie ciągnąć dla siebie jedynie 
korzyści, natomiast usuwa się od ofiar, 
których wypełnienia wymagają nasze naj­
istotniejsze interesy gospodarcze.

Kreuger i Polskę objął siecią swych oszustw.
Berlin. Na podstaw ie relacji specjal­

nego w ysłannika do Sztokholmu, „Berli 
ner Tageblatt“ podaje sensacyjne rew e­
lacje o układzie w sprawie polskiego 
monopolu zapałczanego.

Dziennik niemiecki twierdzi, że Kreu- 
ger sfałszował układ z rządem polskim 
z r. 1925, podwyższając sumy świad­
czeń Polski.

F ałszerstw a dokonał Kreuger w ten 
sposób, że sporządził tekst układu przed 
wstępnego, w  którym  wyszczególnił 
w arunki korzystniejsze od ustalonych 
następnie z rządem  polskim. Fikcyjne 
zyski wstawiał on do swoich bilansów.

Na ślad tego sensacyjnego oszustw a 
w padła komisja śledcza, pracująca pod 
przew odnictw em  generalnego dy rek to ­
ra  Nothina po znalezieniu w safesie 
Kreugera układu o oddaniu sprzedaży 
zapałek w Polsce firmie holenderskiej 
Garanta.

Jak  się okazało firma Garanta w rze­
czywistości do lat nieistniejąca służyła 
Kreugerowi do uprawiania fałszerstw  
buchalteryjnych.

W edług dalszych relacji „Berliner 
•Tageblattu“ obiegają w  Sztokholmie 
w prost fantastyczne domniemania na te­
m at korzystniejszych dla Polski w arun­
ków  drugiej um owy zapałczanej z listo­
pada roku 1930.

P rzypuszcza się bowiem, że Kreu­
ger prolongow ał układ z Polską na wiele 
gorszych dla siebie w arunkach (w. r. 
1925 polski monopol zapałczany w y­
dzierżaw iony został za 5 miljonów dola­
ró w , w  r. 1930 za 32,4 miljonów dola­
ró w ) , poniew aż znajdow ał się w  sy tua­

cji bez wyjścia, zmuszony był do w y ­
m iany sfałszow anych starych  polskich 
obligacji na nowe.

Dziennik podkreśla, że dotychczas

brak  potw ierdzenia tej wersji. Spodzie- 
wane oświadczenie komisji śledczej — 
przyczyni się niezawodnie do wyjaśnie- 
na tej kwestji.

Ostatnia kronika.
Śmiertelny policzek.

Katowice. W  ub. czw artek  toczyła 
się w sądzie okręgow ym  w Katowicach 
sensacyjna rozpraw a przeciw ko Rober­
towi Oszkowi, b. kpt. rezerw y. Akt o- 
skarżemia zarzucał mu, że dnia 1 lutego 
br. podczas sprzeczki z Górskim  ude­
rzył go w twarz tak, że ten, stojąc na 
krawędzi ulicy, uderzył głową o bruk i 
poniósł śmierć na miejscu. Na w czoraj­
szej rozpraw ie Oszek tłum aczył się, że 
kry tycznego druh udał się z przyjacie­
lem do restauracji „Silesia", gdzie przed 
wejściem  został przez Gójskiego czyn­
nie zniew ażony, a w  dodatku kopnięty 
w  brzuch, na co Oszek w obronie wła 
snej uderzył go w tw arz, nie przew idu­
jąc, że pociągnie to za sobą tak kata­
strofalne skutki. Sąd po przesłuchaniu 
w szystkich św iadków , uwolnił oskar­
żonego od winy i kary . (1)

Unieruchomienie „Falvy" odroczone.
Katowice. Komisarz dem obdizacyjny 

inź. M askę w ystosow ał pismo do huty 
„F alvy“, w którem  ustala jako termin 
prekluzyjny, zakazujący zmianę stanu 
prawnego i faktycznego, nie 4 tygodnie, 
jak to huta podała, lecz 6 tygodni, ze 
względu na to, że zam ierzone przez hu­
tę  unieruchomienie pociągnie za sobą 
zmniejszenie zdolności w ytw órczej kok­
sowni i  wysokich pieców. Na skutek 
tego załatw ienia, narazie sprawa zam­
knięcia huty „Falvy“ została odroczona,

a w m iędzyczasie prow adzone są dalsze 
badania i pertraktacje. W  razie nieza­
stosow ania się do pow yższego zarzą­
dzenia, kom. demob. na podstawie prze­
pisów prawnych zagroził wnioskodaw- 
som przewidzianemi rygorami karne- 
ml. (t)

Zły był ojczym, ale nie trzeba go było 
zabijać.

Katowice. Na ław ie oskarżonych 
staw ał onegdaj niejaki E ryk  W ojtyczka, 
oskarżony o zabójstw o swego ojczyma. 
Podczas rozpraw y okazało się, że oj­
czym W ojtyczki często się upijał i w y ­
prawiał w  domu awantury. Sąd po nara­
dzie skazał W ojtyczkę na trzy miesią­
ce więzienia. (1)

Przedłużenie syndykatu hut żelaznych.
Katowice. Spraw a przedłużenia u- 

m ow y syndykatu hut żelaznych na dal­
szy okres trzyletn i, posunęła się na­
przód o tyle, że pozostaje jeszcze tylko 
uzyskanie zgody huty Bankow ej. Roko­
wania w tym kierunku są prow adzone 
nadal i decyzji ostatecznej należy się 
spodziew ać w ciągu przyszłego tygo­
dnia. Jak  wiadomo, przedstaw iciele So­
snowieckiego T ow arzystw a fabryk ru r 
i żelaza, podpisali na rok umowę k arte ­
lową. W razie przystąpienia do umowy 
Huty Bankowej, syndykat hut żelaznych 
będzie przedłużony przez wszystkie  
huty.

Okradł biedną urzędniczkę.
Katowice. P rzed  sądem  okręgow y1? 

w Katowicach zasiadł w dniu wczorai* 
szym  na ław ie oskarżonych znany °* 
szust Grund, który  przed Daru miesiąc?' 
mi skradł w pewnej firmie katowickie! 
na szkodę jednej z urzędniczek 504 zł** 
poczem zbiegi. Sąd po przeprow adzo' 
nej rozpraw ie skazał G runda na d^a 
miesiące więzienia. 0/

Pruska sprawiedliwość.
Katowice. „O stdeutsche M orgenpost' 

donosi z Bytom ia, że w  tam tejszej izbi0 
karnej odbyła się rozpraw a odwoław­
cza w  spraw ie niejakiego Heinza Wer' 
nera, skazanego przez sad I. instancji z3 
ciężkie pobicie dwóch osób na 9 miesić' 
cy więzienia. Na rozpraw ie odw oław ­
czej W erner przedstaw ił świadków, 
k tó rzy  zeznali, iż świadkowie oskarżę* 
nia przed bójką śpiewali rzekomo pro­
wokacyjne pieśni polskie. Na tej pod­
stawie sąd sprawcę pobicia Wernera o- 
wolnił od winy i kary. (t)

Trud władz bezpieczeństwa nie był da' 
remny.

Tarn. Góry. Od pewnego czasu zau­
ważono w Radzionkowie w zrost agita­
cji w yw rotow ej. W czoraj przed połu­
dniem policja tutejsza przeprow adził3 
rew izje w  domach szeregu osób w Ra­
dzionkowie, podejrzanych o działalność 
w yw ro tow ą. Podczas rewizji w  miesz­
kaniach znaleziono obfity m ateriał ob­
ciążający, m. in. ręczną drukarnię, fl3 
której sporządzane były ulotki komuni­
styczne, t. zw . wiatrówki, zeszyt z za­
piskami, dotyczącemu program u K. P . P- 
itd. Aresztowano ogółem 6 osób, któr® 
odstaw iono do sądu grodzkiego w  Tarn- 
Górach. (t)

Ofiary pracy.
Bytom. Na Śląsku Opolskim zdarzy­

ły się w  ostatnich dniach 3 nieszczęśli­
we w ypadki górnicze, spow odow ane o- 
derwaniem slg węgla w kopalniach Del' 
briick, Guido i Lutza". O fiarą w ypad­
ków  padli górnicy Wróbel, Grzomba * 
Czech, których w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala. (t)

Bez pracy pozostanie dalszych 
1000 górników.

Bytom. Jak  donoszą pism a opolskie, 
w skutek braku zbytu na węgiel w  naj­
bliższych dniach w  zabrskim (Hindefl' 
burg) rewirze górniczym zredukowa­
nych zostanie dalszych 1000 górnikó^* 
Kopalnie nagrom adziły znaczne zapasV 
węgla, na k tó ry  niem a zamówień.

tT

Rodzice! pamiętajcie o przyszłości swych dzieci!
Zapisujcie je de szkoły polskiej!

książę i żebrak
POWIEŚĆ.

56) (Ciąg dalszy.
W  oddali od nich, lecz praw ie w po­

środku obszernego dziedzińca, przykute 
do grubych słupów sta ły  dwie kobiety; 
za jednym  rzutem  oka poznał król. że 
to by ły  jego przyjaciółki. Z drżeniem  
i smutkiem powiedział do siebie wpół 
głośnio: „W ięc one nie zostały uwolnio­
ne, jak ja się spodziewałem ! Czyż to 
podobna, aby tak szlachetne istoty ska­
zyw ano na karę  chłosty w  Anglji? Nie 
w  pogańskim kraju, ale w  chrześcijań­
skiej Anglji? To haniebne. Biczować je 
będą, a ja com je pocieszał i uspokajał, 
będę patrzał bezsilnie na taką straszną 
niespraw iedliw ość! Czyż nie jest to 
szczególnem , niepojętem, że ja, w ładca 
tego potężnego państw a, w ybaw ić nie- 
szczególnem, niepojętem, że ja, w ładca 
czas, w  którym  złoczyńców  pociągnę 
.do odpowiedzialności; w tenczas niech 
d rżą : za każdy raz, k tó ry  w ym ierzą, sto 
otrzym ają."

O tw orzono bram ę zew nętrzną, tłum 
ludu w cisnął się do dziedzińca, otoczył 
skazane kobiety i zakry ł je oczom kró­
la. Kapłan szedł przez tłum i znikł z 
oczu księcia, s ły sza ł m ówiących, zda­

w ało  mu się, że zadaw ano pytanie, by­
ły odpowiedzi, ale słów  nie mógł dosły­
szeć. Potem  kilku sług sądow ych po­
ruszało się tu i tam, jakby p rzy  jakiemś 
zatrudnieniu po drugiej stronie dziedziń­
ca. Robiono do czegoś przygotow ania. 
Ponura cisza panow ała w zgromadzeniu.

P rzyby łym  widzom kazano teraz 
rozstąpić się w dw a boki, a k rew  ścięła 
się w żyłach króla, gdy obaczył w yso­
kie stosy  drzew a, wzniesione wokoło 
obydwóch kobiet i kata, k tóry  je pod­
palał.

Ze spuszczonemi głow y, z tw arzam i 
w  dłoniach ukrytem i s ta ły  nieszczęsne 
ofiary. Już płomienie żółto-czerw onym i 
języki dosięgały je z pośród wiązek 
drzew a, lekkie niebieskawe chmurki dy­
mu w zniosły się w  pow ietrze, gdy z pła­
czem  i jękiem w padły od bram y i spie­
szy ły  ku skazanym  niew iastom  aw ie 
dziew czynki. Słudzy sądowi chwycili 
je, jedną gw ałtem  zatrzym ali, druga 

w yrw ać się zdołała. K rzyczała, że chce 
um rzeć z m atką; nim potrafiono prze­
szkodzić temu, sta ła  już obok jednej z 
kobiet i obejm ow ała ją rękami.

Znowu ją oderw ano, a  już suknie jej 
ogień był zajął. Zerw ano z niej płonącą 
odzież, przytrzym ano ją przem ocą, choć 
się w yryw ała  i błagała z jękiem, aby jej 
pozwolono um rzeć z  m atką, bo pocóż

sam a zostanie na świecie. Jeszcze 
dziew czynki dobijały się wolności zgo­
nu, kiedy rozległy się w  pow ietrzu s tra ­
szne, serce rozdzieratące jęki w yrw ane 
okrutną m ęką śmierć: z serc konają­
cych ; mimowolnem echem t ’um na nie 
odpowiedział, —  jedno spojrzenie rzucił 
król na stos i blady śmiertelnie oparł się 
o mur.

Sam  gniewem i  żalem w duszy sro ­
dze szarpany. Hendon pilną uwagę 
zw racał na króla. Po^t-m rzekł do s;c- 
bie: „Jego stan przynajmniej w idocza'e 
się polepsza; w ostatnich czasach ba r­
dzo się zmie u  i stał się o w ele łago i-  
niejszym. Dawniej byłby w szalonym 
gniewie rw ał się ku dozorcom, k rzy­
cząc, że jest królem  i rozkazuje puścić 
wolno natychm iast te kobiety. Może 
cały  obłęd już w krótce przeminie, duch 
jego oswobodzi się od urojeń. Daj Boże, 
aby to prędko nastąpiło.

Dnia tego kilka now ych więźniów 
w prow adzono do wspólnej kaźni, któ­
rzy  następnie pod s trażą  do różnych 
m iejsc zostali odprow adzeni, aby tam 
ponieść karę za sw e przewinienia. Król 
długo z nimii rozm aw iał, odkąd był w  
więzieniu, poczytyw ał sobie za obow ią­
zek z każdym  więźniem pomówić, zba­
dać, o  ile ten spraw iedliw ą ponosił karę, 
a  co słyszał, rozryw ało  mu nieraz serce

f o d i
Mm past

d i x  lepiza
pasta do obuwia

bólem i oburzeniem . Kobieta najzuPe^  
niej uboga, w  nędzy zostająca, a prz^ ' 
tern upośledzona na umyśle, miała 
powieszoną za ukradzione u tkacza , 
tora łokcia sukna. Człowiek jeden hV 
oskarżony o kradzież konia, ale g d y ^ L  
takow ej w żaden sposób nie można W  
dowieść, został uwolniony. Skoro „ 
nastąpiło, uwięziono go znowu, bo z3?g 
sarnę w lesie królewskim . Jego 
czekała szubienica. Był tam także ch ^  
pak sklepow y, k tórego los zgrozą P 
jął króla. N ieszczęśliwy ten sc h ^ ^  ( 
raz  sokoła, k tó ry  zapew ne uciekł v 
swem u właścicielowi. W  dobrej t 
że nic złego nie zroaił, wziął PtaK.a ^e
sobą do dom u; sąd zaś z a w y r o k o w a ł -  ^

popełnił kradzież i skazał go na śrn‘e ^  
Takie nieludzkie srogości do n n i '^ ,  

szego gniewu pobudzały szlachetni ^  
szę króla. Dom agał się, aby Hend® 
ciekat z nim z więzienia i  wiódł ^ ^  
W estm insteru, aby on zasiadł na s\($ '  
tronie i w szystkich tych nieś?? ż y ­
w ych miłosierdziem sw em  o s ło n ił1 
ratow ał.



Kronika bieżącą
Piątek

22
kwietnia

Z Cieszyńskiego.

Św. Sotera, papieża 
Św. Kajusza papieża

Kalendarz słowiański: Strzeżymir.
. Jutro sobota, 23 kwietnia: Św. Wo

Cl&cha, bisk. męczennika.
*

Wschód Zachód

^ o ń c a  o godz. 4,38; o godz. 18.48,
k s i ę ż y c a  o godz. 21,50; o godz. 4,55 

*

Z historii śląskie*.
22 kwietnia: 1520. Obywatel pysko 

y idk i Stanisław Szołtysek, zapisał ko 
sciołowi łąkę; fundację zatwierdził bi 
p u p  Jan V Turzo, wrocławski. — 163 
jKomisja restytucyjna jeszcze przebywa

w Bytomiu. Dowodzi tego akt miej 
ski z tego dnia. — 1875. Katolickim du 
chownym zatrzymał rząd pruski pensje

a k

W  roku: 1704. Studzienna, wieś w 
Raciborskiem trzymana dotychczas w 
rSkach magnata Reiswifza, przeszła na 
Masność miasta Raciborza. — 1704. W 
bytomsko - tamogórskim powiecie roz­
począł roboty górnicze kupiec Wroclaw 
ski, Jerzy Giesche, który uzyskał od 
Cesarza austriackiego, Leopolda I. po­
k o le n ie  na prowadzenie górnictwa na 
Przeciąg lat 20. — 1705. Umarł ksiądz 
Wenecjusz, proboszcz przy kościele św. 
Jana Chrzciciela w Pawłowicach, licząc 
"at 88. — 1706. Ogólne zaburzenie mie­
szkańców wiejskich na G. Śląsku zwró­
ciło się przeciw właścicielom ziemskim. 
*706. Od tego roku datuje się ukończe­
nie budowy kościoła w Wachowie w 
Ojeskiem. Pierwszy kościółek, wedhp 
Protokółu wizytacyjnego uważany by 
£a filijny paraf jakiego w Wysokiej. — 
1706. W  czasie wojny szwedzkiej prze­
chodził przez Tarnowskie Góry, kró 
Szwedzki Karol X II. — 1707. W Rudni­
ku przy Raciborzu wystawiono nowy 
drewniany kościół św. Katarzyny. Po 
Sekularyzacji został kościołem parafial­
nym — 1707. W Raciborzu odbyła się 
konsekracja kościoła OO. Franciszka­
nów, w którym  głoszono polskie kaza­
nia po południu w  niedziele i święta.

— Zmnieiszenie podatku komunalne­
go od kopalń. Ze względu na zaostrze­
nie się kryzysu gospodarczego w prze­
myśle węglowym i naftowym, minister 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
ministrem skarbu wydał zarządzenie w 
^Prawie zmniejszenia podatku komunal­
nego od kopalń. Związki komunalne, u- 
brawnione do poboru tego podatku, ob­
niżyć mają na rok budżetowy 1932-33 
dotychczasową stawkę podatkową w 
'Wysokości 0,75 proc. do 0.5 proc. (w

, -— Nowe znaczki pocztowe z podo­
bizną Waszyngtona. Ukazało się rozpo­
godzenie ministra poczt wprowadza­
n e  w obieg nowe znaczki pocztowe 
* artości 30 gr. ku uczczeniu pamięci 200 
j.Pcanicy urodzin Jerzego Waszyngtona 
5^sunek nowych znaczków o wymiarze 
350X38,50 przedstawia na ciemnem 
&e trzy portrety. Pośrodku portret Wa- 
Dugtona, po lewej stronie Tadeusza Ko­
lu s z k i,  po prawej Kazimierza Puła- 
mego. Pod portretem Waszyngtona 
bajduje się tarcza onnamentacvjna z 
mpnem tłem. a na tarczy tej umiesz- 

j3>ne są jasne cy fry : „1732“  i „1932“ . 
3  lewej stronie tarczy umieszczona jest 
fi r°dowa flaga polska, po prawej zaś 

Stanów Zjednoczonych. Całość 
z aczka utrzymana jest w kolorze sepji 
ii^bcieniem czerwonym. Nowe znaczk,
ri!b,,1eu«zowe wprowadzone zostaną z 

lem 3 mają rb. (w

^olewódz?wo s’gskle.
hą Położenie w hutnictwie Żelaznem 

órnym Śląsku. Warszawska „Pol- 
(Jfj: Agencja Publicystyczna donosi: W  

Wczorajszym (środa 20 bm.) po- 
c‘l do Warszawy główny inspektor 

^yr. Klott, który odbył w Kato- 
*ch szereg konierencyj z przedsta-

Lekarz popełnił samobójstwo.
Cieszyn. Dnia 19 bm. lekarz dr. Fried­

man Konrad, lat 64 (ul. Głęboka) w celu 
samobójczym zażył większą dawkę 
„Weromą]u“  skutkiem czego wkrótce 
zmarł. Ustalono, że dr. Friedmana oc 
dłuższego czasu cierpiał na bezsenność, 
skarżył się, że jest chory, oraz znajdo­
wał się w  ciężkich warunkach material­
nych, co prawdopodobnie było przy­
czyną targnięcia się na własne życie. tp

Przygotowana na uroczystość 3 Maja
Istebna. Ruchliwe koło Macierzy 

wystawiło trudną sztukę p. t. „Czartow- 
ska ława“ , którą amatorzy oddali 
wprost artystycznie, obecnie przygoto­
wuje uroczystość 3-majową, zakrojoną 
na szerszą skalę, by i szkołom poza kor­
donem przyjść z pomocą, a miejscowych 
górali podnosić do wyżyn uświadomienia 
obywatelskiego i narodowego.

Powódź i konieczność regulacji Olzy.
Istebna. Obecna wiosna dała się na­

szym góralom dobrze we znaki. Gwał­
towna powódź o mało nie zabrała tym­
czasowego mostu na Olzie, zaś mostek 
na Olecce tak dalece uszkodziła, iż jest 
obawa, czy jeszcze można spokojnie 
przezeń przejeżdżać, a jest to jedyne po­
łączenie naszego zakątka z Jabłonko­
wem. Spiętrzone kry  zastawiły bieg 
Olzy, kierując wszystkie wody na przy­
siółek Siemczow .które zalały parę chat, 
niszcząc środki do życia i zasiewy, gdyż 
nie było mowy o uratowaniu tychże z 
powodu wprost szalonego pędu wody, 
ctóry zabrał wielki szmat ziemi i dobie­

rał się już prawie do chat. Powódź u 
szkodziła także tartak p. Muchy, wy. 
rzadzając dotkliwe straty. Poszkodo 
wani udali się z prośbą do władz, by- im 
przybyły z pomocą i by przystąpiono w 
krótkim czasie do regulacji tego odcinka 
Olzy.

Rekolekcje dla kapłanów w Domu 
rekolekcyjnym ks. ks. Jezuitów.

Dziedzice. Serja I. Początek 4 lipca 
godz. 19; zakończenie 8 lipca rano. Se 
rja II. Tygodniowe rekolekcje dla kapła 
nów świeckich i zakonnych. Począte 
w poniedziałek, 11 lipca o godz. 17; za 
kończenie w sobotę, 16 lipca o godz. 12, 
Serja III. Pocz. 1 sierpia o godz. 19; za 
kończenie 5 sierpnia rano. Serja IV  
Początek we wtorek, 16 sierpnia o godz 
19; zakończenie w sobotę 20 sierpnia ra 
no. Seria V. Dla ks. Prefektów. Foczą 
tek 22 sierpnia o godz. 19; zakończenie 
26 sierpnia rano. Serja VI. Początek 26 
września o godz. 19; zakończ. 30 wrze 
śnią rano. Serja VII. Początek 10 paźdz 
o godz. 19; zakończenie 14 paźdz. rano 
Serja VIII. Początek 7 listopada o godz 
19; zakończenie 11 listopada rano. Se 
rja IX. Początek 21 listopada o godz. 19 
zakończenie 25 listopada rano. Telefon 
Domu Rekolekcyjnego: Dziedzice 67. — 
Ogłoszenia przyjmuje: Ks. Józef Bok T 

J., Superjor Domu.

Samobójstwo przez powieszenie. 
Bielsko. Dnia 19 bm. na de niesnasek 

rodzinnych popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się 64 letni bezrobotny Jan 
Lorek (ul. Strzelnicza). (p

wicielami organizacyj pracodawców ' ro­
botników. W związku ze spodziewane- 
mi poważniejszemi zamówieniami z za­
granicy dla hutnictwa polskiego, komisja 
arbitrażowa, która wydać miała orze­
czenie w sprawie warunków płacy i pra­
cy w hutnictwie Żelaznem, wstrzymała 
narazie wydanie decyzji do czasu wyja­
śnienia sprawy tych zamówień. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, otrzy­
manie przez huty zamówień z zagranicy 
nie uchroni wprawdzie robotników od 
obniżki płac, niemniej jednak spowoduje 
zwiększenie zarobków wobec koniecz­
ności zwiększenia dni pracy.

Z Katów d r  ego
Zebranie Sodalicji urzędniczek. 

Katowice. Z powodu rekolekcyj (od 
30 kwietnia do 3 maja rb.) odbędzie się 
następne zebranie miesięczne w nie­
dzielę, 24 kwietnia rb. w sierocińcu im. 
dra Mielęckiego przy ul. Plebiscytowej. 
Msza św. o gpdz. 8. Goście mile w i­
dziani. (w

Nowe ceny wytyczne. 
Katowice. Magistrat na swem ostat- 

niern posiedzeniu w dniu 19 bm. ustalił 
następujące ceny wytyczne z mocą o- 
Dowiązującą od 21 kwietnia rb. na chleb, 
ju łk i, mięso i mleko: 1 kg. chleba 65 pro­
centowego (żytniego) 0,45 zł., 1 bułka 
większa o wadze 110 gram. 0,10 zł., 1 
bułka mniejsza o wadze 55 gram. 0.05 zł.

Itr mleka pełnego surowego 0,32 zł. 
Ceny mięsa dotychcz. obowiązujące po 
zostały bez zmiany. Mleko pełne surowe 
można nabyć w mleczarniach wzgi. 
składach położonych przy ul. Racibor­
skiej już po cenie 0.25 zł. za 1 litr. (1

Poranek muzyczny.
Katowice. Zarząd Kół pań przy Ko­

mitecie budowy cywilnej szkoły obrony 
przeciwgazowej urządza w dniu 24 bm. 
o godz. 11 przed południem w sali „Ślą­
skiej" (Powstańców) przy pl. Wolności 
nr. 3 „Poranek muzyczny", z którego 
cały dochód przeznaczony jest na budo­
wę cywilnej szkoły obrony przeciwga­
zowej. Bilety wstępu sprzedaje kasa 
przy wejściu w cenie od 1.— do 3.— zł. 
Miejsca numerowane. W koncercie we­
zmą udział ęhór i orkiestra kolejowa 
pod batutą p. H. Niczego. (w

cji komendy policji, w miesiącu marcu 
ogółem na terenie W. Katowic dokona­
no 1642 przestępstw wzgi. wykroczeń, 
z której to liczby tylko 122 nie w ykryto  
Aresztowano ogółem 172 osoby, z cze­
go 151 mężczyzn, 20 kobiet i 1 nielet­
nią. (t)

Łańcuch składkowy na świetlicę.
Katowice. By umożliwić zorganizo­

wanie orkiestry mamdolinistów dla świe­
tlic na terenie miasta Katowic istnieją­
cych, właściciel kolektury p. W. Kaftal 
w Katowicach prócz złożonej kwoty 
52.— zł. składa na ten cel dalsze 20.- 
złotych i wzywa niniejszem pp. adwo­
kata Aleksandra Zbisławskiego oraz b. 
senatora Jana J. Kowalczyka z Katowic 
do złożenia takich samych sum na po­
wyższy cel. (w

Olbrzymie oszustwo wekslowe.
Katowice. Po Katowicach krążą od 

kilku dni pogłoski na temat wielkiej afe­
ry wekslowo - bankowej. Według tych 
pogłosek jeden z dostawców drzewa dla 
fabryki papieru w Gzułowie, powiatu 
pszczyńskiego, niejaki K„ otrzym ywał 
zapłatę za dostarczone drzewo w weks­
lach. Weksle te p. K. realizował w k il­
ku bankach katowickich. Obecnie w y­
szło na jaw, że część tych weksli do­
stawca drzewa sfałszował, wpisując 
wyższe sumy oraz podpisując na weks­
lach dyrekcję fabryki. Podobno kwestjo 
nowaina suma dochodzi do 450 000 zł. 
Obecnie toczą się układy, by sumy te 
zabezpieczyć w ten sposób, by żaden z 
banków straty nie poniósł. (w

Surowy wyrok na wandala.
Katowice. Sąd karny w Katowicach 

skazał robotnika Piotra Kopkę z Koch- 
łowic za zniszczenie 13 młodych drze­
wek przydrożnych na publicznej drodze, 
przez gminę Kochłowiee zasadzonych, 
na 6 miesięcy więzienia. Kopka tłuma­
czył się, iż w czasie dokonywania swe­
go czynu bvł pijany. Ten surowy wyrok 
wydany na Piotra Kopkę powinien być 
poważną przestroga dla innych młodo­
cianych wandalów, którzy na terenie 
G. Śląska niszczą przydrożne drzewka.

Walka z przestępstwem w cyfrach.

Otwarcie wystawy przeciwalkoholo­
wej.

Makoszowy w Katowickiem. W  śro­
dę, dnia 20 bm. otwarto w Makoszo- 
wach na sali gimnastycznej wystawę 
przeciwalkoholową w obecności ks. pro-

Katowice. Według danych staty-jboszcza Mańdy i naczelnika gminy p. 
stycznych magistratu, opartych pa re la-* Pyzika. Wystawę objaśniał sekretarz

Mydłô Regera

i
List matki

Pamiętaj córko jedyna 
Ze każda mądra dziewczyna, 
Która się zamąż wybiera 
Znać musi mydło Regera.

Polskiej Ligi Pi^eciwalkoholowej p. 
Kunsdorff. Wystawa czynna będzie aż 
do niedzieli, dnia 24. bm., poczem prze­
niesiona zostanie do Przyszowic. Nale­
ży spodziewać się, że miejscowi miesz­
kańcy skorzystają z okazji, aby zapo­
znać się z tern tak ważnem zagadnie­
niem, jakiem jest akcja przeciwalkoho­
lowa. Otwarcie wystawy w Przyszo- 
wicach odbędzie sję w środę, dują 27. 
kwietnia o godz. 17 w  ognisku młodzie­
ży.

Przed utworzeniem koła podoficerów 
rezerwy.

Pawłów w Katowickiem. W  niedzie­
lę, dnia 24 kwietnia br. o godz. 15 w lo­
kalu p. Szkoluda (Riger) odbędzie się 
zebranie organizacyjne wszystkich pod­
oficerów rezerwy, zamieszkałych w Pa­
włowie i okolicy, na którem nastąpi za­
łożenie koła i wybór zarządu. Na zebra­
nie to zaprasza się wszystkich dotych­
czas dezorganizowanych podoficerów 
rezerwy.

Z Kró’. Huty
Oszukiwanie bezrobotnych.

Król. Huta. Do pośredniczki Jadwi­
gi M. zgłosiła się bezrobotna Jadwiga 
Depta z W ielkich Hajduk z prośbą o 
pracę. M. oświadczyła jej, że przyje­
chała jakaś pani z Tarn. Gór, poszuku- 
ąca służącej. D. porozumiała się z tą 

panią, która kazała jej przyjechać do 
cawiarni Klupscha wraz z rzeczami. 
Jradowana D. udała się natychmiast do 

swego domu, zabrała rzeczy i wróciła 
do Król. Huty, gdzie w kawiarni Klup­
scha odnalazła przyszłą chlebodawczy- 
mię. Pani ta kazała jej zostawić rzeczy 
w kawiarni i pójść na ul. 3 Maja, gdzie 
ma czekać na jej męża, przyczem opi­
sała go dokładnie. D. poszła na wska­
zane miejsce, lecz nie spotkawszy męż­
czyzny o opisanym wyglądzie, wróciła 
do kawiarni. Tu ku ogromnemu ździwie- 
niu nie znalazła rzekomej chlebodaw­
czym. Znikła ona bez śladu wraz z ca- 
ym dobytkiem służącej. Oto w  jaki spo­

sób żeruje się jeszcze na nędzy najbie­
dniejszych. (w)

Zboczeniec znowu grasuje.
Król. Huta. Przechodzący w  dniu 

wczorajszym ul. Wolności robotnik Jó­
zef Fołtyna został przez niewykrytego 
dotychczas sprawcę oblany żrącym pły 
nem. Zniszczone zostało ubranie. (1)

Z Świetochłowickiego
Zarządzenie policyjne o przeprowadze­
niu akcji ogólnego tępienia szczurów na 
terenie gmin Wielkie i Nowe Hajduki.

W. Hajduki w Świętochłowickiem. 
Wskutek rozszerzenia się ogólnej plagi 
szczurów zarządza się ogólne tępienie 
szczurów w czasie od 26 — 30 kwietnia 
932 r. Odszczurzeniu podlegają wszyst 

tie realności prywatne i publiczne na 
terenie gmin Wielkie i Nowe Hajduki 
aez względu na to, czy w danej realno­
ści znajdują się szczury lub nie. Jako 
środek tępienia wyznacza się pastę fos- 
orową lub Ratol płynny, które są do 

nabycia we wszystkich miejscow. ap­
tekach i drogeriach za poprzedniem po­
staraniem się w urzędzie okręgowym 
w Wielkich Hajdukach o zezwolenie ma



Izakup 'trucizny. Ptozafem zaleca się wy­
konanie tępienia szczurów powierzyć 
Eawodowwn tępicielom. Wyłożenie tru­
cizny winno nastąpić przy ścisłetn za- 
jchowanitu środków ostrożności. Zwie- 
[irzęfca domowe .szczególnie drób należy 
[podczas tępienia szczurów trzymać pod 
^zamknięciem w takich miejscach, w któ 
p-ych trucizny nie wyłożono. Nakaz obo- 
(fwiązkowego tępienia szczurów wyda­
my został w interesie dobra i zdrowia 
publicznego, winni przeto niezastosowa­
n ia  się do powyższego zarządzenia ule­
gną grzywnie do 150.— zł. lub odpowie­
dniej karze aresztu. Oprócz tego może 
przeciw niestosującym się 'nastąpić przy 
brusowe zarządzenie odszczurzenia. (w

Maszyna do liczenia — w Rawie. 
Hajduki Wielkie w Świętochłowick. 

Dnia 11 bm. z biura urzędu gminnego 
.skradziono maszynę do liczenia warto­
ści około 500 zł., którą odnaleziono w 
Rawie w pobliżu urzędu gminnego, (p
Właściciel piekarni bandytą 1 włamy 

waczem.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

Dnia 15 bm. dokonano we Wielkich Haj­
dukach sensacyjnego aresztowania. 
Aresztowano właściciela piekarni przy 
u/l. Krakowskiej 96, Stefana Kubicę, pod 
■zarzutem napadu rabunkowego, doko­
nanego przed rokiem w Odmęcie pow. 
strzeleckiego na Śląsku niemieckim, na 
osobie kasjera firmy „Budowa śluzy wo 
d,nej“, któremu zrabowano 30 000 marek 
niemieckich. Sprawców było trzech, a 
/wszelki ślad po nich zaginął. Dochodze­
nia policji kryminalnej niemieckiej, pro­
wadzone prgy pomocy policji polskiej, 
doprowadziły wreszcie po roku na ślad 
■jednego z głównych sprawców, Stefana 
Kubicy. Kubica bezpośrednio po napa 
dzie przybył z większą gotówką na pol­
ski Śląsk, nabył we Wielkich Hajdukach 
piekarnię za 16 000 zł. i począł ją pro­
wadzić. Okazało się, że Kubica był już 
dawniej karany 8-letniem więzieniem za 
napad rabunkowy, a drugi raz 3-lebniem 
wiezieniem za kradzież z włamaniem. 
Po  osiedleniu się w Wielkich Hajdu­
kach, Kubica starą! się w starostwie 
świętochłowiekiem o uzyskanie przy­
należności do państwa polskiego, je­
dnak bez skutku. Skonfiskowano u nie- 
■go kilka ubrań, m. in. także dowody 
/rzeczowe, a to: płaszcz nieprzemakalny 
bronzowe ubranie sportowe, w którem 
.'był w czasie dokonywania napadu. Ku­
bica odstawiony został do granicy nie­
mieckiej, gdzie oddano go w ręce poli­
cji gliwickiej wraz z dowodami rzeczo- 
-fwemi. Za dalszymi dwoma jego współ 
nikami śledzi policja niemiecka. (w

Zniszczenie drzewek przydrożnych.
Łagiewniki w Swiętochłowickiem. 

W  nocy na 19 bm. na szosie prowadzą 
cej z Piaśnik do Łagiewnik, nieujawnie- 
mi dotąd sprawcy zniszczyli 19 drzewek 
przydrożnych sadzonych w roku 1930, 
przez wydział powiatowy w Święto­
chłowicach. (p

Karty ich zdradziły.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

Na przejściu granicznem w Bytomiu 
znaleziono przy obywatelce niemieckie 
Lai Blumenfeld 2 karty cyrkulacyjne, 
wystawione przez polskie władze na na 
zwiska Ernesta Hajmana i Karola Wilcz­
ka z Siemianowic. W toku dochodzeń 
zeznała BI., że karty zastawili u nie 
obydwaj za zakupione pomarańcze, któ­
re przemycili do Polski. Stwierdzono 
iże H. i W. trudnili się zawodowo prze­
mytem. Przemytników przekazano są­
dowi. (w

Z Pszczyńskiego
Przytrzymanie zawodowych złodziejek 

Pszczyna. Franciszka Rajbowa i Ste- 
fanja Niklowa, zawodowe zlodziejk 
sklepowe, pochodzące z Bielska, w skła 
idzie Szajna w Pszczynie skradły w dniu 
19 bm. ubranka dziecięce. Wymienione 
przytrzymano i odebrano skradzione U' 
brąnka. Sprawczynie kradzieży odsta­
wiono do dyspozycji sądu grodzkiego

Zaglądał do cudzej kieszeni.
Miedźna w Pszczyńskiem. Dnia 19 

bm. na targu tygodniowym w Pszczynie 
skradziono Szafranowi Oskarowi z Mie- 
dźnej portfel z zawartością 50 zł. W to­
ku dochodzeń przytrzymano iako spraw

Bogactwo Maska zalały 
od polskie! szkoły.

Ludze urodzeni i wychowani na pe­
wnej ziemi, najwięcej dają pewności, że 
gdy obejmą w swych rodzinnych stro­
nach odpowiedzialne placówki pracy 
narodowej i gospodarczej, wywiążą się 
zadawalająco ze swych obowiązków. 
Bowiem nietylko kwalifikacje zawodo­
we ale również znajomość i umiłowanie 
terenu pracy mają bardzo ważne zna­
czenie. Śląsk jest właśnie w tem szczęś- 
liwem położeniu, że potrzebuje szczegół 
nie dużo takich ludzi. Za dawnych cza­
sów, gdy rządził zaborca pruski, niedo- 
puszczainem było, ąby Polak zajmował 
wyższe stanowisko na Śląsku. Spychany 
do najniższych warstw społecznych z 
głuchym buntem musiał słuchać rozka­
zów niemieckich. Mógł coprawda roz­
kazywać również ale dopiero wówczas, 
gdy zaparł się tego wszystkiego, co na­
zywamy tradycją i gdy zapomniał mo­
wy, w której matka uczyła go pacierza.

Śląsk potrzebuje dużo dzielnych 
głów 1 rąk do pracy. Bezrobocie i kry­
zys wiecznie trwać nie będą, po zimie

zawsze przychodzi wiosna. Po łatach 
gdy dorośnie młodzież śląska, wycho­
wana dziś w duchu narodowym przez 
szkołę polską, będzie miała otwarte 
przed sobą liczne warsztaty pracy. Kie­
dy już tylko wspomnienie pozostanie po 
niemieckiej potędze gospodarczej na 
Śląsku ni© będzie miejsca dla łudzi, któ­
rych rodzice bezmyślnie skrzywdzili 
posyłaniem do mniejszościowej szkoły 
w latach dzieciństwa.

Są to prawdy oczywiste. Warto je­
dnak, by społeczeństwo przypomniało je 
tym nielicznym rodzicom, którzy jesz­
cze wahają isę w wyborze szkoły dla 
swych dzieci. Tylko polska szkoła za­
pewni przyszłość śląskiej młodzieży 
Zapisy do szkół powszechnych rozpo­
częły się w poniedziałek 18 kwietnia i 
trwać bedą przez cały tydzień a więc 
do 23 (kwietnia do soboty włącznie. Ro­
dzice, nie odkładajcie zapisów na ostat­
nią chwilę, już dziś lub jutro zgłoście 
swe dziecko do nąjbliższej szkoły w go 
dżinach między 4—7 po południu.

Po walnem zebraniu pocztowców.
Katowice, w kwietniu.

W  niedzielę, dnia 17 kwietnia rb. od­
był się w Katowicach doroczny zjazd 
delegatów kół miejscowych okręgu ślą­
skiego Związku Prącowtn. Poczt, Telegr. 
i Telef. R. P. Po nabożeństwie w koście­
le garnizonowym, podczas którego or­
kiestra związkowa odegrała mszę Mo­
niuszki Piotrowińską, delegaci udali się 
w pochodzie na sale obrad. Żywe zado­
wolenie wśród delegatów wywołała o- 
beoność p. i/nż. Kozubka prezesa Dy­
rekcji Poczt. Z przedstawicieli władz 
resortowych oraz związkowych obecni 
byli p. insp. Wojciechowski kier. oddz 
osob. i p. Doseł Stangreciak prezes za­
rządu głównego, jakoteź p. Kopczyński 
wiceprezes tegoż. W krótkiem i treści- 
wem przemówieniu wykazał p. Dreja 
działalność ustępującego zarządu, który 
w czasie najcięższego kryzysu gospo­
darczego nie mógł oczywiście wszyst­
kich postawionych sobie celów osią­
gnąć, a raczej musiał swoje wysiłki kie­
rować na sprawy drobniejsze szczegól­
nie pomoc dla członków w różnych ich 
potrzebach. Po sprawozdaniu skarbni­
ka i komisji rewizyjnej przystąpiono do

dyskusji nad sprawozdaniem, która na 
ogół była przychylną i bardzo rzeczo­
wą i udzielono absolutorium. Po prze­
rwie obiadowej odbył się wybór nowe 
go zarządu, do którego weszli p. Luboń- 
ski prezes, p. Czempas wiceprezes, p. 
Jureczko I. sekretarz, p. Wiechoczek 
II. sekretarz, p. Gągor skarbnik.

Ogólne zainteresowanie wzbudziło 
przemówienie, p. posła Staingreciaka, 
który w bardzo logiczny sposób udowo­
dnił palącą konieczność zrzeszenia się 
w obecnej chwili bardziej niż kiedykoł 
wiek. Na kilku przykładach wykazał ce­
lową i planową pracę zarządu główne­
go, wynikiem której są różne poprawki 
na rzecz funkcjonariuszów w ustawie 
emerytalnej, nieuwzględnionych w pier­
wotnym projekcie oraz porozumienie za­
rządu głównego z Polskim Związkiem 
Farmaceutów w sprawie udzielenia 
pracow. państw. 25 proc. zniżki na le­
karstwa. Z bilansu im duszu kasy po­
grzebowej wynikało, że majątek ten u- 
rósł w niespełna 5 lat na przeszło 32 000 
zł. Na koniec podziękował prezes Lu- 
boński wszystkim obecnym i zakończył 
zjazd. (w

25-ej Polskiej Państwowej Loterii Klasowej.
Od temperamentów ludzi zależne są ich U/Po­

dobania. Nigdzie bodaj nie ujawnia sie ten fak* 
w tafciej mierze, ja/k w grze na loterii. Wystar­
czy pogawad/zić na tem interesujący temat ^  
granie swych z/najomych. I'® osób, tyle zdań- 
Jeden szuika odrazu wielkiej fortuny — sądzi- 
że wieillka wygrana padnie mape/wno na jego los- 
jeżeli nie w  tem, to w czasie następnego cią­
gnienia. Szczęście bowiem — jeżeli ma przyjść 
do niego — zmaiidizie go nawet w najfóczniei- 
'szem gronie, tony znów zadowalmaa się mniej- 
szą wygrana, pragnie za to większych szans. * 
więc większej iloóci wygranych. Zaspokoić 
wszystkich grających, wzgk zamierzających 
grać na 'oterji, bez względu na ich upodobań'? 

oto największa troska kierowników loterii- 
Urządzeń, fctÓTemi mv Po’acy możemy po­

chwalić się wobec zagranicy, je/sit w  naszyni 
kraju sporo. Nie wdając się w  drobiazgową oce­
nę nawet pesymiści mniszą .przyznać, że nie­
które z tych urządzeń wywołują w szeregach 
fachowców zagranicznych, niekiedy naszych 
przyjaciót w cudzysłowie, szczery zachwyt * 
bywają naśladowane. Do tej kategorii najeży 
■również nasza loteria klasowa, która j/uż prze­
szło od roku jest wzorem dla loterii niemiec­
kiej, mówiąc nawiasem — jednej z największych 
w ś/wiecie.

O ile już plany poprzednich naszych lot er ̂  
klasowych iposiłiuiżyty zagranicy za wzór o ty!e 
nowowtprowadzony p’an do 25-ęj loterii kłusowej 
jest urzeczywistnieniem marzeń n a itrm e lsz y ch  
wszystkich graczy loteryjnych. Obowiązujący 
bowiem od dwóch lat system premjowy, okreś­
lający pewne ramy. w których los decyduje 0 
wygranej — niezależnie od nienaruszalnej zasa­
dy .jpołowa losów wygrywa11 — został obecnie 
udoskonalony przez siedmiokrotne powiększe­
nie -ilości premiji w  klasie 5-ej.

Analogicznie uja się sprawa z wygranetnh 
do których również wprowadzono zmiany na 
korzyść graczy. Zamiast dwóch wygranych 
26 000 złotych w  24-ej 'oterji, nowy plan daje
6 wygranych na takie kwoty, zamiast 3 po 
20000 — 8, zamiast 5 po 15 000 — 20. zamiast
7 po 10000 — 30, zamiast 50 po 5 000 — 81 wy­
granych, nie licząc 50 premii po 10 000 zł. Na­
wet w  kategorii wygranych oo 250 zł. powięk­
szono' ilość wygranych o 4 064

Zwiększyły się również szanse dla graczy 
w czterech pierwszych klasach przez wprowa­
dzenie do każdej po 40 premii po 1000 zł. Naj­
korzystniejsze/m w  tym nowym planie gry jest 
to,, że mimo tak wydatnego powiększania w y­
granych nie zmniejszono większych wygranych, 
pozosfawiia/iąc również możliwość wygrania 
1 miliona złotych.

W editing opinii zapalonych graczy loteryjnych 
nowy plan gry naszej Loterii Klasowej jest naf- 
Idiealniej'szym z wszystkich ’oteryj istniejących 
na naszym globie. Daje on bowieim szanse tyffl> 
którzy pragną większej ilości wybranych cho­
ciaż na mniejszą sumę, która w  obecnych wa­
runkach może zadecydować o zmianie losu całej 
rodziny — jak również tej kategorii graczy, któ­
rzy szukają szczęścia- i  fortuny od jednego u* 
derzenia.

cę zawodowego złodzieja kieszonkowe­
go Otona Jaworskiego z Czechowic, któ 
ry zamierzał odjechać pociągiem w kie­
runku Dziedzic. Jaworskiego odstawio­
no do sądu grodzkiego. (p

Kradzież z włamaniem.
Śwlerzyniec w Pszczyńskiem. Dnia 

19 bm. nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania naczelnika gminy Józefa 
Krawczyka, któremu skradli garderobę 
i bieliznę wartości około 1 000 zł. (p

Niebezpieczni cyganią 
Borowawieś w Pszczyńskiem. Dnia 

19 bm. doszło do kłótni pomiędzy cyga­
nami Pawłowskiemi a 8-miu robotnika­
mi z Załęża. W toku bójki padł strzał 
rewolwerowy, którym raniony został 
w lewy bok powyżej biodra robotnik 
Teodor Labus z Załęża, który udał się 
pod opiekę lekarską. W toku dochodzeń 
nie zdołano na razie ustalić sprawcy
strzału, jak również nie odnaleziono 
broni. (p

Z Rybnickiego
Domostwo w płomieniach.

Pszów w Rybnickiem. Dnia 19 bm. z 
nieustalonej dotąd przyczyny wybuchł 
w domu Jana Gielnika pożar, który zni­
szczył doszczętnie dach i przyległą dre- 
wniąną stodołę. Szkoda powstała przez 
pożar wynosi około 10 000 zł. (p

Z Tarnogórskiego
Przemytnicy dali drapaka.

Tarnowskie Góry. Onegdaj straż gra­
niczna z placówki Mikołeską — Boru- 
szowieę natknęła się w lesie pomiędzy 
Osiekiem a Mikołeską na kilku przemy­
tników, którzy byli obarczeni pakunka­
mi i przekraczali granicę z Niemiec do

Polski. Na skutek oddanych strzałów 
przemytnicy porzucili swój towar i zbie 
gli na teren niemiecki. (1)

Z Lublinieckiego
Przytrzymanie dezertera.

Lubliniec. Do tutejszej żandarmerii 
wojskowej zgłosił się onegdaj saper Jó­
zef Swoboda z Pawonkowa, który w 
grudniu ubiegłego roku zdezertował z 
wojska i zbiegł do Niemiec. Wymienio­
nego odstawiono do dyspozycji władz 
wojskowych w Krakowie. (1

Kradzież drzewek.
Koszęcin w Lublinieokiem. W nocy 

na 18 bm. nieznani sprawcy skradli z 
szosy na przestrzeni Koszęcin — Boro­
nów 10 drzeweK owocowych (jabłoni), 
na szkodę wydziału powiatowego w Lu­
blińcu. (p

Chcesz
wygrać Fortuną i?
kup los I-ej klasy w najszczęśli­

wszej kolekturze

W. Kaftal i Ska.
Katowice, św- Jana 16

Oddzia ły :
Król. Huta, Bielsko, Tarn. Góry

Wolności 26. W zgórze 21. Krakowska 7. 
Główna wysranai

1.000.000 złotych.
C ągnienie dnia 19 i 20 maja r. b.

Cena losów: V, los — zł 40, 1/2 — zt 20, 
V, — zł 10.

Szczęście stale sprzyja naszym graczom!

Z Śląska Opolskiego.
Międzynarodowy sąd rozjemczy będzie 

znów urzędował w Bytomiu.
Sąd rozjemczy dla spraw Górnego 

Śląska, który w czasie zimy urzędował 
w Szwajcarii, wróci znów na lato do 
Bytomia, lecz do nowych lokali przy ul. 
Ogrodowej 20. Biura mają być otwarte 
1 maja br. Członkowie sadu z prezyden­
tem Kaeckenbeckiem przybędą do By­
tomia dopiero 15 maja.
Walka o place pracowników umysło­

wych.
Wczoraj odbyły się w Gliwicach ro­

kowania między przemysłowcami i 
związkami ząwodowemi w sprawie płac 
pracowników umysłowych w przemyśle

kruszcowym i hutach żelaznych. 
wania te zostały rozbite, albowiem P r  
codawcy żądali obniżki płac do 
mu ustanowionego w górnictwie 
wem. Żądania te związki z a w o d ź  
odrzuciły.

17 miljonów na germanizację Śląsk3 
Opolskego.

Pisma niemieckie donoszą, że z fun­
duszu t. zw. „Ósthilfe“ wydał rząd tlić'

miecki na germanizację Górnego Slas-• now ostatnich pięciu latach 17 milł00-̂  
marek, tytułem rozmaitych kredy* 
na spółdzielnię i osadnictwo.

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z**



Walne zebranie Macierzy Szkolne! księstwa
cieszyńskiego.

k ^Valne zebranie Macierzy Szkolnej, 
Wące niejako przeglądem pracy oświa- 
o\vej w każdej niemal miejscowości 
kydwu powiatów cieszyńskiej części 
aszego województwa, jest dla licznych 
^ sz  pracowników oświatowych wśród 
•^szego ludu uroczystem świętem, 
j ■̂zd delegatów wszystkich kól, zwo- 
*ny przez zarząd główny dla uprzy- 
0rnnienia sobie dokonanych prac, pod- 
^siercia zasług, wytknięcia wad, za- 
chęcenia do dalszej pracy i wspólnego 
Rdzenia nad podniesieniem kultury pol- 
p e j  na kresach, przyczynia się do limi­
towania pracy oświatowej i uświado­
mienia przez stosowne referaty o jej 
Wielkiej doniosłości.
, Tegoroczny zjazd odbył się dnia 10 
l e t n i a  w obecności wielkiej liczby o- 
?Matowców, przedstawicieli władz 
1 związków. Po odśpiewaniu przez chór 
towarzystwa śpiewackiego w Cieszy- 

podniosłej pieśni „Gaudę Mater Po- 
lonia“ zagaił obrady prezes Macierzy, 

insp. Karol Buzek dłuższem przemó­
wieniem, w którem podniósł między in- 
Jtomi klęskę bezrobocia i stosunek, z ja- 
im oświatowcy powinni się do niej od-

^sić . Wspomniał również o uchwalo- 
11 ei niedawno przez sejm i senat war- 
^aw ski ustawie o ustroju szkolnictwa 
^Odniósł jej dobre strony i zaznaczył, że 
y ramach jej, obejmujących również o- 
f^'iatę pozaszkolną, jest miejsce i dla 
Macierzy Szkolnej.

Mówiąc o sprawach wewnętrznych 
macierzy Szkolnej i olbrzymiej pracy w 
^ postaci 88 kół z 6847 członkami, 523 
^siedzeń zarządów kół, 83.079 wypo­
szczonych książek, 324 odczytów, 192 
ktzedstawień, 144 obchodów narodo­
wych itd., podniósł pracę szczególnie 
*|auczycielstwa, które jak zawsze było 
^ sz ą  w pracy Macierzy. Po zagajeniu, 
^kończonem okrzykiem na cześć Rze­
czpospolitej i Jej Prezydenta, Ignace­
go Mościckiego odśpiewano „Boże, coś 
9lskę“,

Po wyborze przewodniczącego ze-
Urania, którym został prof, gimnazjum 
W Bielsku p. Antoni Nikiel, oraz prze­
mówieniach reprezentacyjnych pp. sta­
r t y  Kutznera, w izytatora W. Wysoc- 
*‘ego i przedstawiciela Macierzy S/kol- 

z za Olzy, wygłosił p. Gustaw Mor­
dek, laureat Sl. Konkursu Literackie­

go w roku 1931, interesujący odczyt o
pnącze ni u książki polskiej w uświado- 
^ eniu narodowem Sląska“. Książka 
{miska w dziele odrodzenia narodowego 
r5 Śląsku odegrała wyjątkową rolę. 

Kromne jej znaczenie na „Śląskiem 
mentarzysku polskości11, niespotykane 
 ̂ całym obszarze ziem polskich, z ro­

p i e ć  można tylko wtedy, kiedy u- 
Wiaóomimy sobie, że ona to była

i « /MTtrt/vA nvn**ttrtn i n m S n 4  Arawczynią owego przywiązania do
tw Wry polskiej i obyczaju polskiego i że 
^  stw orzyła mocny opór, skierowany 
t^eciwko zakusom germanizacyjnym i 
 ̂ ^chizacyjnym. Brak wspólnych przę­

śl i tradycyj z Macierzą, od której 
l 5sk oderwany był od wieków, czyni 
jir &iążki polskiej ową nić. po której po- 
$uez walki orężne i powstania wraca 

do Polski. Przed roKiem 1848 
Ślązacy jedynie książki religijne, 

^Ut i6raj> ce modlitwy- kazania i pieśni. 
^ ° rami ulubionymi byli pisarze pol- 

(Rej, Kochanowski) i duchowień- 
.obydwu wyznań (Dąmbrowski, 

k ^ ciusz, Brzuska, Hackenberg, Baj- 
V -  W pierwszej połowie XIX wieku 
fyj chęć posiadania świeckiej ksią- 

Iskej, po którą aż do Krakowa pie­
ta ,?  Wybierają się studenci cieszyńscy 
Mi lf5ó^ k a  Stalmacha i Cieneiały w ro- 
tabj ^ W roku 1848 powstaje w Cie- 
v L e pierwsze polskie czasopismo 
V ° * » i k  Cieszyński11), a w  latach na-
ką . ^ch widzimy już i bibliotekę poi 

2awjązkj przyszłego czytelnictwa. 
t a a en‘e cieszyńskich wydawnictw 

rcznych, szczególnie feitzingerow-

skiego „Ondraszka", było przy lichej 
wartości literackiej dosyć wielkie. Lu­
dzie czytający bądź co bądź polską 
książkę, uświadamiali sobie z czasem, że 
są częścią tego wielkiego narodu, które­
go językiem się posługują. Pod koniec 
zeszłego wieku, pod wpływem już pra­
wdziwie polskiej książki, a więc Kacz­
kowskiego, Kraszewskiego i Sienkiewi­
cza, Śląsk przeobraża się duchowo zu­
pełnie. W latach przedwojennych u- 
świadomienie narodowe dociera pod 
wszystkie prawie strzechy wieśniacze i

robotnicze, głównie dzięki książce pol­
skiej, co jest niemałą zasługą — jak to 
słusznie prelegent zaznaczył — Macie­
rzy Szkolnej.

Cyfry sprawozdawcze są pozornie 
martwe, ale kto pracował względnie pra­
cuje w Towarzystwie oświatowem, do 
tego przemówią one żywym językiem i 
dają mu pojęcie o ogromie dokonanej 
pracy, w całości bezinteresownej. Chcąc 
z pracy oświatowej osiągnąć dodatnie 
wyniki, pokochać ją trzeba nie pół, lecz 
sercem calem.

TEATR i SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Unllskij w Katowicach.
W  niedzielę, 24 bm. o godz. 12 w południe 

odbędzie się koncert-ręcital Aleksandra Unij- 
skiągo. Będzie to drugi koncert z cyklu Lau­
reatów  warszawskich. P rasa stołeczna za­
chwyca się grą tego znakomitego pianisty i sta- 
wia go na pierwszem miejscu i na równi z Um­
rę Untgarem. Bilety sprzedaje kasa Teatru.

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 22. bm.: „Interes z Ameryka-' 

premiera o godz. 20.
Sobota, dnia 23. bm.: „Damy L huzary" d!a 

szikał o godz. 15.30.
Sobota, dnia 23 bm.: „Targ na dziew częta-* 

o godz. 20.00.
Niedziela, dnia 24 bm. Koncert A. Unijskiego 

o godz. 12.ej.
Niedziela, dnia 24 bm. „Noc w San Sebastja- 

no“ o godz. 16.
Niedziela, dnia 24 bm. „Interes z Ameryką'* 

o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Piątek, dnia 22. bm.: „Noc w San Sebastja- 
no“ Rybnik o godz. 19.30

Poniedziałek, dnia 25 bm. „Clodo“ w Tarn. 
Górach o godz. 19,30.

Poniedziałek dnia 25 bm. „Hiszpańska mucha'* 
w Lublińcu o godz. 19,30.

W torek, dnia 26 bm. „Interes z Ameryką*4 w 
Pszczynie o godz. 19,30. *

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol (wielka sala): „Panna wdów­

ka".
(Nowa sala): „Droga olbrzymów**.

Kino Casino: „Niewinna grzesznica".
Kino Rlalto: „Ranny".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Wielkie Hajduki. Kino „Helios": 1) Film świa­

towej sław y p. t. „Rozstrzygająca noc" 
z Suzy Vernon i Thorny Bourdelle. 2) In­
teresujący film „Tarzan" (druga ser ja). 

Kino „Roxy“: Potężny film lotniczy z Wojny 
Światowej 1914—18 p. t. „Patrol". Jako 
2-gi fflrn piękny romans miłosny p. t.: 
„Miilczące usta".

Kino „Apollo**: Przemiła operetka filmowa pt.: 
„Krysia leśniczanka** z Lyą Mara i Har­
ry  Liedtke. Jako 2-go film „Jeździec z 
Rio Grande** oraz komedja dźwiękowa 

Kino „Colosseum": Głośny dźwiękowiec reż.
Eisensteina p. t. „Błękitny Express" z u- 
dzialem najwybitniejszych aktorów ro­
syjskich. Drugi film: Operetka dźwięko­
w a „W esołe kobietki".

Sprawy towarzystw.
Załęże. Zebranie miesięczne Tow. śpiewu 

, Halka" Załęże odbędzie się w piątek, dnia 22 
kwietnia br. o godz. 20 wiecz. w lokalu p. Ko- 
bica w  Załężu przy ul. Wojciechowskiego 43. 
Uprasza się członków o pewne i punktualne 
p-zybycie. Sympatycy mile widziani.

Król. Huta. Tow arzystwo gimnastyczne „So­
kół" urządza swe miesięczne zebranie w so­
botę, dnia 23 kwietnia br. o godz. 20 w salce 
posiedzeń Związku metalowców ZZP. przy ul. 
M arszałka Piłsudskiego 3.

Kalendarzyk walnych zebrań Z. O. K. Z.
Piątek, dnia 22. kwietnia 1932 r.

Świętochłowice o godz. 19 na sali p. Króla­
ka.

Katowlce-Zawodzle o godz. 19 na sali Do­
mu Ludowego.

Sobota, dnlą 23. kwietnia 1932 r.
Nledobczyce, pow. Rybnik o godz. 18.30 w 

'okahi p. Bracbmana.

Nadesłane.
Knurów. Małżonkowie Józef i Jadwiga Gar- 

corzowle obchodzą w dniu 22 kwietnia br. swo­
je srebrne gody małżeńskie. Za pośrednictwem 
„Katolika" składają zaonym Jubilatom jak naj­
serdeczniejsze życzenia wszyscy krewni i zna- 
JomL Do życzeń przyłączają się agent Antoni 
Wolnica oraz redakcja „Katolika". Pan Garcorz 
jest stałym abonentem „Katolika Polskiego".

Jeden z obowiązków wzglądem  
państwa.

Świadomy swych obowiązków wobec pań­
stwa obywatel — to filar, na którym  odpowie­
dzialny za państwo rząd buduje dobrobyt spo­
łeczeństwa.

Szczególnie dzisiaj, w okresie ciężkiego k ry­
zysu gospodarczego, wychowanie obywatela w 
tym kierunku staje się nieodzownym warun­
kiem niełylko rozwoju państwa, ale wręcz jego 
istnienia.

Zakres praw obywatela, zależny jest od wy­
wiązywania się przez niego z obowiązków 
względem państwa, bowiem państwo, względnie 
rząd obraca środkami, zaczerpniętemi od masy 
obywateli — w postaci podatków oraz wszel­
kich opłat i świadczeń na rzecz skarbu.

Niezapłacenie podatku, pominięcie opłaty i t. 
p. zmniejsza dochody skarbu i osłabia tem sa­
mem państwo, które rzecz prosta, pozbawione 
środków nie wywiązuje się zkolei ze swoich 
obowiązków.

W  niniejszym artykule pragniemy zwrócić 
uwagę ogółu społeczeństwa na jeden z rozpo­
wszechnionych, niestety szeroko ujemnych ob­
jawów codzienngo życia naszego, osłabiających 
dochodowość skarbu.

Któż nie zna t. zw. „szwarcówck", t. j. pa­
pierosów, wyrabianych bądź z przemycanego 
tytoniu, bądź nawet z monopolowego, lecz nie­
legalnie.

Do biur, instytucyj, urzędów, do mieszkań 
prywatnych chyłkiem wciskają się różne cie­
mne indywidua, niosąc pod połą „szwarcówki".

Walka z tego rodzaju przemytem jest możli­
wa jedynie w drodze szeroko zakrojonej akcji 
społecznej, bowiem wolno obywatelowi na 
własny użytek robić sobie papierosy z zakupio­
nego tytoniu monopolowego. Któż tedy rozróż­
nić potrafi: czy palą papierosa własnej roboty, 
czy też kupionego od osobnika, trudniącego się 
nielegalnym wyrobem papierosów?

Od czasu do czasu władze śledcze, czy też 
skarbowe wpadają na trop takiego „chałupni­
ka" i pociągają go do odpowiedzialności, Nale­
ży  to jednak do rzadkich wypadków, gdyż poza 
miejscem masowego nielegalnego wyrobu udaje 
on, że ma papierosy „na własny użytek", a jeśli 
jest ostrożny i ma w domu jednorazowo nie­
wielką ilość tytoniu — staje się dla władz nie­
uchwytny, gdyż trudno mu udowodnić, że wy­
rabia papierosy na sprzedaż.

Niekaralność tego rodzaju występku tłuma­
czy się więc tylko tem, że wyrabiający niele­
galnie papierosy mają odbiorców.

Nie trudno sobie wyobrazić, w jakich wa­
runkach higienicznych wyrabiane są „szwar­
cówki", ile chorób zakaźnych rozpowszechnia 
się tą drogą!

Ponadto jednak tysiące tych „chałupników", 
liczących na większy zysk, nabywa tytoń prze­
mycany.

Istnieje cała armja przemytników i jeszcze 
większa dość nabywców przemycanego tytoniu 
i wyrobów tytoniowych.

Przemytnik, narówni ze złodziejem i innego 
rodzaju przestępcą kryminalnym odpowiada za 
swój proceder więzieniem, wyrzucony jes, poza 
nawias społeczeństwa. Nabywający ten towar 
dla celów sprzedaży też pociągany jest do od­
powiedzialności narówni z t. zw. w gwarze 
„paserem", kupującym towary pochodzące z 
kradzieży. Natomiast rozpowszechniony, nie­
stety, zwyczaj palenia wyrobów przemycanych 
uchodzi bezkarnie tylko dlatego, że jest to po- 
prostu nieuchwytne.

Rzecz jasna, że gdyby nie było nabywców, 
nie byłoby również handlujących wyrobami 
przemycanemi, a dalej nie byłaby przemytni­
ków w tym dziale.

Stąd prosty wniosek: zacząć trzeba od pa­
lacza, częstokroć szanownego skądinąd obywa­
tela, do którego świadomości nie doszło jeszcze 
że nabywanie przemycanego papierosa czy ty­
toniu jest występkiem, okradaniem skarbu pań­
stwa.

Dochód z Monopolu Tytoniowego stanowi 
poważną pozycję w budżecie państwa. Zmniej­
szenie dochodu tego przez nabywanie przemy­
canego tytoniu lub wyrobów tytoniowych jest 
osłabianiem budżetu państwa, które dla zrów­
noważenia go musi w rezultacie sięgnąć do kie­
szeni obywatela w innych działach.

Jest to więc i nieuczciwe i w skali ogólnej 
nie stanowi żadnej oszczędności, bowiem dochód 
skarbu państwa stanowią między innemi opłaty 
i świadczenia tychże obyw ateli

Ma to jeszcze jedną stronę, na którą prawy 
obywatel nie może nie zwrócić uwagi, miano­
wicie: państwa, z których przemycany jest do 
Polski tytoń popierają przemytnictwo, gdyż l-o  
zbywają swoją produkcję, 2-0 osłabiają siłę 
finansową Polski.

Wymienione względy powinny w ystarczyć, 
by samo społeczeństwo podjęło akcję wałki z 
zakorzenionym zwyczajem palenia przem yca­
nych papierosów. I to stanowić właśnie będzie 
wypełnianie jednego z obowiązków względem 
własnego państwa.

Proctram radiowy.
Niedziela, 24 kwietnia 1932 r.

Katowice, Godz. 10.00 Transmisja nabożeństwa 
ze Lwowa. 11.35 Odczyt misyjny. 1158 Sy­
gnał ozasu oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Ko­
munikat meteorologiczny. 12.15 Poranek 
symfoniczny z Filharmonii W arszawskiej, —
14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Rola P a­
piestwa w Kościele". 14.20 Muzyka. 14.40 
„Pierwsze usterki w karmieniu zwierząt pod 
względem zdrowotnym. 15.00 Muzyka. 15.55 
Program  dla dzieci. 16.20 Intermezzo muzy­
czne. 16.40 Przegląd czasopism kobiecych. 
16.55 Intermezzo muzyczne. 17.15 „św . Je­
rzy  — patron trzód". 17.30 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 17.45 Koncert po­
południowy. 19.00 „Bery i bojki śląskie" — 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 19.25 
Rozmaitości. 19.45 Słuchowisko. 20.15 Kon­
cert popularny. 21.45 Kwadrans literacki. —
22.00 Recital fortepianowy. 22.40 Komunikat 
meteorologiczny. 22.45 Komunikaty sportowe.
23.00 Transmisja z Teatru „Qui pro quo" w 
W arszawie.

Poniedziałek, 25 kwietnia 1932 r.
Katowice. Godz, 11.45 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.20 Komunikat meteorologiczny. — 
15.05 Komunikaty gospodarcze. 15.15 P rze­
gląd komunikacyjny. 15.25 Odczyt z cyklu 
dla m aturzystów  szkół średn, (dział „Histo­
ria"). 16.10 Intermezzo muzyczne. 16.20 Kurs 
elementarny języka francuskiego. 16.40 Karol 
Ford: „Odrodzenie kinematografii francu­
skiej". 16 55 Intermezzo muzyczne. 17.10 Od­
czyt pt. „Fryderyk Frobeł i jego metoda** 
(W 150 rocznicę urodzin). 15.35 Koncert po­
południowy. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek 
powieściowy. 19.20 Prof. dr. Kazimierz Har- 
tleb: „Stanowisko i życie kobiety w średnio­
wieczu". 19.40 Komunikaty strażactw a ślą­
skiego. 19.45 Prasow y dziennik radiowy —
20.00 Felieton muzyczny; 20.15 Transmisja 
koncertu. 21.45 Felieton pt. „Życie stenogra­
ficzne". 22.00 Transm isja z Teatru Wielkiego 
w  W arszawie konkursu orkiestr kolejowych. 
Po transmisji dodatek do prasowego dzienni­
ka radjowego, komunikat meteorologiczny, 
oraz muzyka taneczna.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 21 kwietnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,888/io zł. Funt saterlim- 

gów angielskich 33,48 zł. 100 franków francu­
skich 35,03 zł. 100 koron czeskich 26,32 zł. 100 
lir włoskich 45,72 zł. 100 franków szwajcarskich 
172,97 zł. 100 guldenów holenderskich 360.20 zł. 
100 lei rumuńskich 5,33 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 20 kwietnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
27,50—27,75. Pszenica 28,00—28,25. Jęczmień 
22—24, browarow y 24,75—25,75. Owies 21,50— 
22,00. Mąka żytnia 65 proc. 41—42, pszenna 65 
proc. 42,25—44,25. O tręby żytnie 17,25—17,50, 
pszenne 15,50—16,50, pszenne grube 16,50—
17.50, Rzepak 32—33. Gorczyca 30—35. W yka 
latowa 21,50—23,50. Peluszka 25—27. Groch 
W iktorja 23—26, Folgera 32—36. Łubin n ieb ie / 
ski 11—12, żółty 15—16. Seradela 28—30. P rze­
lot 260—300. Tymoteusz 40—55. Rajgras an­
gielski 45—50. Ziemniaki jadalne 3,50—4,00. 
Słoma luźna 4,00—4,50, prasowana 5,50—6,00. 
Siano luźne 5,75—6,25, prasowane 7,00—7.50.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen** hurtownię 

towarów w Katowicach, Ul. Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 21 kwietnia 1932 r.:

Żyto krajowe zł 30,50—31,00, żyto na wy­
wóz 35,00—36,00, pszenica krajow a zł 30,50—
31.50, pszenica na wywóz zł 39,00—40,00, owies 
krajow y pastewny zł 28,00—30,00, owies na 
wywóz zł 29,00—30,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior’  
cza (przy Ilościach pełnowagonowych):

Makuch słonecznikowy 48% zł 22,00—23,00, 
makuch słonecznikowy 46% zł 21,00—22,00, 
makuch lniany zł 26,50—27,50, makuch rzepa­
kowy zł 20,00—21,00, otręby żytnie zł 17,50—
18.50, otręby pszenne zł 16,75—17,50, słoma 
prasowana żytnia zł 10,00, słoma prasowana 
pszenna zł 9,50.

Popieraj przemysł rodzimy 
a Pasz prate bezrobotpym.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego,  ̂Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G a/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2, lei. 878.



N i ó t t
pod g w a ra n c ją  p ra w d z iw y  p sz c ze ln y  od naj­
lep szy c h  pasiek  —  w y sy ła m  ku zu p ełn em u  
zad o w o len iu : 3 k ilo g r. 9.— z ło ty ch , 5 kt-ogr. 
12,90 zł., 10 k g . 22 zł., 20 kg. 38 zł., k o le ją  30 kg. 
50 z ł. w ra z  z b laszan iką i o p ła tą  p o c z to w ą  lub 
k o le jo w ą  za  p o b ra n ie m  f irm a  Frłda Rosenbaum . 
P a d w o  to c z y sk a  nr. 29 (M ało p o lsk a).

Porady i pomocy
w e w szystk ich  w ypadkach prawnych oraz 
p odatkow ych , d ługotrw ałych  p r o c e s a c h  

udziela detektyw  prywatny

 i nim mi u m i i i  iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii nim im iiiiiiii im min in ni'H

J. Szczepański
Katowice, Kopernika 4, Tel. 1057

D łu go letn ia  praktyka. W ielk ie dośw iadcz.

i Księgarnia i ikład papieru
M. RYDZKOWSKI

Rozkład lotów
w ażny od  dnia  1 kw ietnia do dnia 30 -g o  

w rześnia 1932 r.
Poniedziałki, środy i piętki:

Odloty:
D o Krakowa połącz, do Warszawy 12 ,40 god z.
D o  Brna i W iednia . . . .  12 ,50 god z.

Przyloty:
Z K rakowa połącz, z Warszawą 12,20 godz. 
Z Brna i W iednia . . . .  12 ,10 god z.

Wtorki czwartki I soboty:
Odloty:

D o  W a r s z a w y ................................ 8 ,00 godz.

Przyloty:
Z W a r s z a w y ................................ 17 ,30 god z

U w aga: O d dnia 1 maja 1932 r. odloty  
i przyloty z W arszawy cod zien n ie .

Szanujesz zdrowie, 
czas i p ie n ią d z e ,

podróżując, w y s y ł a j ą c  listy  
i tow ary sam olotam i.

Informacje i bilety: Tel. 145, 135 i biura podróży.

Dziękuję
Szan. m oje! k lienteli z grona czy te ln ik ó w  ga 

zet „K atollkow ych". w których lu t od lat czte- 
rech z w ynik iem  bardzo zadow alajacym  sle  
ogłaszam , za udzielone ml ła sk a w ie  zaufanie  
i poparcie i polecam  sle  nadal ła sk aw e] paml>*c1

Aleksy Waldbers
zegarm istrz.

F ach ow iec  od roku 1900.
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p. Solorza.

Chorzy!
L eczę w sze lk ie  choroby, p rzedew szystk iem  
chron iczne, cierp ienia  na raka i w en erycz  
ne. U prasza się  przynieść m ocz poranny  

L eczen ie naturalne.

J. Sed laczek
Katowice, ulica Piastow ska nr. 1.

G odz. przyjęć: od  go d zin y  9 — 12 i 4 -  
w  n ied zie lę  od  god z. 9 — 11.
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£ =  Zgłaszajcie jaknajszybciej udział na

III .  TARGI KATOWICKIE
I I

14. V. -  5. VI- 1932
ŚL IOW. WSIAW i PUP. M D .  SITOWIU Slawiwa U . Tel. It.
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P otrzebni w y m o w a  
P a n o w ie  i P a n ie  do 
z b ie ran ia  zam ó w ień  no 
d om ach  w  K a to w icach  

oko licy . W y so k i za 
ro b ek  z ap ew n io n y . Kau 
cja  na p ró b k i w y m a ­
g an a . „ W ik to rja " , Ka­
to w ice . M oniuszki 3.

Tarnowskie Góry
Rynek nr. 5

P oszuk iw an a d o b ra  s-te 
no ty p is tik a  i tłu m a cz ­
k a . M a ją tek  L ek ó w , — 
K o tow iecko  (W likp.). 
P oszukujem y d z ie lnej 
stpmzedwczymi w ędł n. 
K a to w ice , M a riac k a  10 
Siileslebacon.

poleca książki z  w szystk ich  dziedzin li­
teratury, w  szczególności książki o tre­
ści religijnej — Ż yw oty Ś w iętych  w róż­
nych wydaniach, książki do nabożeń­
stw a, różańce itd. Podręczniki dla szkół 
pow szechnych , średnich i w y ższy ch , 
pom oce szkolne, zeszy ty , bloki rysunk. 
w szelk ie artykuły szkolne, piśmienne 
i biurowe. —  Ceny um iarkowane! — Ob­

sługa rzetelna.

Szukam  k ra w c ó w  i k ra  
w czy n ie . K a to w ice , P ia  
s to w sk a  1. Michaiiiik.
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F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
A P .K O W A L S K I”warszawa

Fotele klubowe i do spania
^  Telefon 2 2 8 1

materace, leżanki własnego wyroku
Henryk Hamm, Tapicer, Katowice, ul.Kościuszki nr3;i

Wolne posady

Śląsk i Instytut R zem ieśln łczo  .  P rzem y słó w *  
w  K atow icach

ro z p o c z y n a  w  dn iu  29 k  le tn ia  1932 t. o god®* 
17-ej w  K a to w ica ch  w  g m ach u  Ś lą sk ich  T ech­
n iczn y ch  Z ak ład ó w  N a u k o w y ch  p rz v  u l  K rasiń­
sk ieg o  n r . 2

Kurs dla naw ijaczy  m aszyn  trójfazow ych . 
N au k a  na k u rs ie  p ro w a d z a n a  b ęd zie  3 ra z *  

w  ty g o d n iu  po 3 g o d z in y  d z ien n ie  w  godizinac 
w ie cz o rn y ch . O p ła ta  za  k u r s  w y n o s i 40.— 
U czestn icy  k u rsu , d o je ż d ż a ją c y  do  K a to w ic, ko­
rz y s ta ją  z 75 p roę . zniżki koileijowei.

S p  esz  ne zg ło sze n ia  k ie  ro w a ć  n a le ży  d o  ślt*  
sk ie ro  In s ty tu tu  R zem iies 'n iczo  -  P rz e m y s ło w y  
go  w  K a to w ica ch  p rz y  ul. K ra s iń sk ieg o , w  gW*1'  
chu Ś ląsk ich  T ec h n ic z n y ch  Z a k ła d ó w  NauK°“ 
w y ch , te le fo n  n r . 8-37.

P om ocn ica  d o  k ra -  
v  le c iw a  d a m sk ie g o  
p o sz u k iw a n a  n a ty c h m . 
K a to w ice , P iłsu d sk ie g o  
56/6.

P rzyjm iem y P a n a
d o b re j ro d z in y  do  in­
k a so w a n ia , m usi d a ć  
g w a ra n c ję  2.000 złoi 
tych . Z g ło szen ia  „S a  
roopotnioc" Ż o ry . Ry 
nek  1.

Z astępcą, a g en tem  m o 
że  b v ć  u n as  k a żd y  
P ra c a , z a ro b e k , docho­
d y  p o w ażn e ! P ra c a
k u ltu ra ln a  w  k a żd e j 
m ie jsco w o śc i P o lsk i 
Z adajc ie  p ro sp e k tó w  
K ie sz o n k o w a  E n cy ­

k lo ped ia  P o p u la rn a "  
K rak ó w , Jó z e fitó w  10.

Sprzedaże

Sprzeuam  gospodar­
stw o  rolne sk ła d a ją c e  
się  z 12 m o rg ó w  g ru n  
tu i z m a sy w n y c h  bu­
d y n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  
w Z eb rz y d o w ica ch  po 
w ia t R ybn ik . C en a  w e­
d ług  u m o w y . Z g łoszę  
n-ia do  ad m in its rac ji ni­
n ie jszeg o  p ism a pod 
„100“.

D rzew ka o w o c . w sze l 
k iego  g a tu n k u  po ce­
nach k o n k u re n c y jn y c h  
m a do  o d d a n ia  o g ro  
d n ic tw o  W ilk o w y je  po­
w iat P s z c z y n a .

Sprzedam  z po w o d u  
s ta ro śc i  b a rd z o  tan io  
d-o-tn m u ro w a n y  z 
s ta la o ją  e le k try c z n ą . 16 
pokoji z w ie łk iem  po­
d w ó rzem , 2 c h le w y  i 
o g ro d y . C en a  w ed łu g  

urn o w y . Jó z e f  M ika 
D zi-ećkow ice, u*. G łó  
wina 53. p o w , P s z c z y n a

T Z  i
w y ch o d z i co  m iesiąc

M a na c e lu : podbić  c a ły  św ia t i k a żd e  serce 
oso b n a , b ez  w zg lęd u  n a  ró żn icę  n a r o d o w o ś c i  

. w y z n an ia , N IE PO K A L A N EJ, a b y  wszysCJf 
s z c z e rz e  ją  k o ch ali i jak  d z iec i do n a jlep sza  
M atki w e w sz y s tk ic h  tru d n o śc ia ch  ż y c ia  się  u'  
cie-kali, s ło w em  s ta ra ć  się , b y  N iep o k alan a  nie-bh 
K ró low a b y ta

K R Ó L O W A  CA ŁEG O  Ś W IA T A  I T O  JAK 
N A JP R Ę D Z E J.

W te d y  to bo w iem  n a stan ie  pokój i s z c z ę ś c i  
z ap an u je  C h ry s tu so w e  K ró lestw o  na ziem i.

Kto p rag n ie  tak że  sz e rz y ć  c z e ść  ku N iep o k a­
lanej, n iechaj się  s ta ra  z y sk a ć  d la  Je j „ R y ce rza  
jak  n a jw ięce j n o w y ch  C zy te ln ik ó w , by  on dosta* 
się do  rą k  u m y słó w  i s e rc  w sz y s tk ic h : p rz y  wat',- 
sz tac ie , w b iu rze , pod s trz e c h ą , w  su-terynie. ^  
sa lon ie , n a  u licy : w szęd zie !

Ile kosztuje prenum erata? Ile k to  d a ć  chc®
, m oże. Ja k o  norm ę, poza k tó rą  p rz es ła n e  kw oty  
w p isu jem y  na lis tę  o fiar, s łu ż y : roczn ie  1 zl. 50 
gr., p ó łro czn ie  80 gr., p o jed y n czy  nu m er 15 2r-

Do k a ż d y c h  zam ó w io n y ch  10 eg zem p la izy  
dod a jem y  b ezp ła tn ie  1 eg ze m p la rz , do  100 — 15 
eg ze m p la rzy , do  1000 — 200 e g ze m p la rzy .

Adres: Adm. „R Y C ER ZA  N IE PO K A L A N EJ1' 
OO. F ra n c iszk a n ie , — N iep o k alan ó w  p. T eresin  
Soch. (W r.)  P o lsk a . N r. k o n ta  P . K. O . 150.285.

Naprawa maszyn
j iurowych maszyn do  szycia, gram ofonów 
i rowerów uskutecznia szybko i s t a r a n n i

Ł. Gruszka
Bielsko, Plac wyzwolenia 8 - Tel. 1975

R ogow y plac jes t do  
sp rz e d a n ia  w B rz o z ó ­
w k a c h . Inf-orm acyj u- 
d'ziela W a w rz y n e k  w 

. P i-ekarach, ul. G ó r­
na  6.

7 m orgów  urodzajnej 
ziem i w  K o szęcin .e , 
po-wiat L ub lin iec , do  
sp rz e d a n  a . Z g ło szen ia  
p rz y jm u je  J a n  Ż u rek , 
R uda po-lu-dn. ul. K la ry  
nr. 7.

Dom  n o w y  z wo-lnem 
m ieszk an iem  sp rz ed a m  
o-d z a ra z . P io tro w ic e  ul 
W o d n a  22.

Różne

Do uzysk an ia  budow ia  
na I h ipoteczna p o ży ­
czka w  g o tó w c e  6/i  
bez za liczk i, w  6 ty ­
godniach, 10 lat bez a .  
m ortyzacji. Inż. B udów . 
Ł u k a w sk i  B ielsk o . — 
G ru n w a ld z k a  9, te le fon  
1875. _______

Piegi (nawe-t z a s ta ­
rz a łe ) , w ą g ry , zm ar'  
szczk i u su w a  n a ty ch ­
m iast n iefa łszow »/iy  
o łó w ek  „A g aw a" . (PrZ,ei 
w yższa-jący k re m y !* -' 
3 —. M y d ło  m-o men­
ta ln ie  b ie lące  2.*^ 
„R adioca-pil1"  p rzec^ f 
ly-sinie, łu p ieżo w i 6 ^ -‘ 
P rz e s y łk a  1,50. U®1'
ka-jc e ta ń sz y c h , szko­
d liw y ch  fa lsy f ik a tó w ---
F irm a  K ato licka. W a f'  
sz a w a , B o g u sła w  M** 
tu lew icz, pl. W a re c  - 
sk ry tk a  485. -

Zioła leczn icze  w edlh. 
Uzupełnij s w ą  w ie d z y  
Z am ó w  z a ra z  na*: 
b o g a tą  w e  w s z y s t"  
w iad o m o ści ksiaż*  
P isz  z a ra z :  „K iesz 1̂
k o w a  E n cy k lo p ed ia  y .
p u la rn a "  K rak ó w , 
z e fitó w  10.

M ały w yd atek  a | 
ką k orzy ść  stan0 ^ 
drobne o g ło szen ie  

naszej g a z e c i e * ^

przypominamy o odnowieniu przedpłaty na maj 1932 r. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzenj^ 
prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz przedpłatą jak

Czytelnikom gazety naszej
na pocztę sprawia pew ne trudnościf piwomij v ^ j - ’ j r ,  . * o < * --------
zgłosi przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

• Tytuł gazety M iejsce
w ydania C zas przedpłaty Cena

O płata
pocztow a R azem

K a to lik  S ią sk i 
Gwiazdka Śląska Katowice

maj
1932

1,50 0,29 1,79

imię, nazwisko i dokładny a ores zamawiającego. 

v Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y. 

.... ■ ..............................dn ia  , , ,

Kwit miesięczny na zamówienie gazet/
N iżej p od p isan y  zam aw ia:

Tytuł gazety
M iejsce
w ydania C zas przedpłaty Cena

U plata
pocztow a

Katolik Polski tub 
G órnoślązak lub 

G oniec Śląski
Katowice

maj
1932

3,00 0,36

imię, nazwisko i doKf.idny adre, zam wiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyzazej autny kw itujem y.

d nia  ...... —-------------------


